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Bank Handlowy Wilhelm Landau 
w Warszawie

Oddział w Sosnowcu, 
ul. 3-go Maja 20

zaw iadam ia, że B ank czynny jest od godz. 
9-ej rano  do godz, 2-ej po południu.

l i U J
Mias ta  p o l s k i e  i n a s z a  

kultura rodzima.
Co to jest kultura? Na 

zem polega wyższość kul* 
iry danego społeczeństwa? 
ówi się, ie  kultura i cy- 
ilizacja to dwie różne rze­

zy. Kultura oznacza pe- 
ien stan uszlachetnienia 
złowieka przez wyksztal 
:enie jego poglądów i zdol 

ności, cywilizacja zaś jego 
ogładę zewnętrzną, pewien 
topień rozwoju urządzeń 

społecznych. Nie należy 
żadną miarą utożsamiać kul 
ury ze stopniem rozkwitu 
teratury i sztuk pięknych, 

-o odnosić się może tylko 
'n  pewnych warstw naro­

du. Ten przejaw kultury 
. nie może być miarą wy- 
] łączną wysokości jej pozio 

mu. Kulturę danego naro 
du mierzy się kulturą 
warstw wszelkich, tern im 
tensywniejszą jest kultura 
im szersze warstwy nią 
przeniknięte. Błędem z na 
szej strony fatalnym, iż kuł 
turę mierzyliśmy k^u 11 u r ą 
dworu ziemiańskiego, do­
brobytem warstw najwyż­
szych, ignorując stany naj­
liczniejsze, jakim są stany 
niższe. Oświata w a r s t w  
średnich i niższych jest pod 
stawą jedynie sprawiedli­

wą i miarodajną do ocenie 
nia kultury narodu w wie­
kach ery chrześcijańskiej. 
Może być, że miara taka 
nie istniała dawniej, ale mo 
gło to dziać się tylko wte 
dy, gdy w masach niewol­
ników nie widziano cząstki 
społeczeństwa, lecz stawia 
no ją poza nawias narodu. 

Dziś obraża nasze uczu 
cia rozdźwięk między sta­
nem duchowym xi dobroby 
tern materjalnym warstw 
najwyższych i najniższych. 
Pewien podróżnik, Czech,

| bawiący gdzieś na naszych 
kresach wschodnich zanoto 
wał, jako zjawisko wręcz 
nieznane, pałac wspaniały 
magnata polskiego z dzieła 
mi sztuki i nędzną obok le­
piankę chłopską, nędzą swą 
przerażającą jego umysł i 
oko. Czech rozumiał, że 
Niemiec magnat czeski mógł 
obojętnie patrzeć na biedę 
chłopa czeskiego, która ni 
gdy, ani w setnej części nie 
była taką, jaką była bieda 
chłopa polskiego, nie mógł 
zrozumieć, że magnat P o­
lak pozwalał cierpieć nę­
dzę tak straszną swemu 
bratu Polakowi, że ambicją 
pierwszego niebyło podnie 
sienie ku sobie najwyższe 
rodaka.

 ̂Kultura danego narodu 
objawia się przedewszyst- 
kiem w jego pracowitości 
i wydajności, oraz poziomie 
moralnym. Narodem kultu 
ralnym jest naród, który 
oszczędza, bo tylko osz­
czędności .umożliwiają po» 
stęp. Kulturą jest wielki, 
szczery i głęboki patrjo- j 
tyzm. Jest nią także reli- j 
gijność i chęć czynienia do 
brze, natomiast nie wyczer i 
puje pojęcia kultury znajo­

mość formy towarzyskiej, 
znajomość języka francuskie 
go, bo to przyswoić sobie 
może z łatwością senegal 
czyk.

Kultura to nabytek pra 
cy całych pokoleń,

Dla człowieka wycho­
wanego w kulturze zachód 
niej dość spojrzeć i poroz­
mawiać chwil kilka z czło 
wiekiem, nadającym sobie 
blichtr kultury, aby go oi 
cenić należycie. Zwyczaj­
ny chłop pomorski będzie 
się wydawał kulturalniej - 
szym anglikowi wykształco 
nemu, aniżeii nasz książę 
z kresów, mówiący po fran 
cusku i angielsku. Anglik 
w nim pozna barbarzyńcę, 
przypominającego mu wy 
chowanego w Paryżu Persa, 
lub murzyna i zaufania, a* 
ni szacunku dla niego mieć 
nie będzie.

Brak prawdziwej kultu 
ry objawiać się u nich bę 
dzie w lekkomyślności, 
wstręcie lub przynajmniej po 
gardzie dla pracy, w bladze, 
nieprawdomówności i w ty 
lu innych rzeczach, świad> | 
czących o braku prawdzi­
wej kultury. Prawdziwa kul 
tura u jednostki to jego 
wydoskonalona inteligencja, 
spotęgowana m o r a l n o  ść, 
zrównoważenie umysłowe, 
temperament, unoszący czło 
wieka kulturalnego nieraz 
daleko, nic tu nie znaczy, 
lana rzecz pierwiastki do« 
bra i właściwości piękae ra 
sy, które mogą istnieć w 
zawiązku bez kultury i p o ­
ciągać ku sobie. Takie pier 
wiastki dobra i szlachetności 
mają w sobie narody sło­
wiańskie, ma lud słowiań 
ski i mogą one być spaczo 
ne w tych tylko warstwach, 
które narażone są na sto­
sunek z narodami innemi 
i przejęcie cd nich wad. 
Prawdą jest, że u nas war 
stwy wyższe pod niejed­
nym względem uległy w 
podstawach swych społecz* 
nych spaczeniu. My. Pola 
cy, chcąc istnieć musimy 
wytworzyć, stykając się z 
Niemcami, stan rycerski, 
który z natury rzeczy uległ 
częściowo wynarodowieniu. 
Czy prawdziwą jest teorja 
inwazji do nas obcege szcze 
pu. czy narodu tak świet­
nie rzekomo p r z e c z u t a  
przez Słowackiego w jego 
Lilii Wenedzie, czy też owa 
zmiana u szlachty, zatrata 
w niej uczucia braterstwa

do ludu nastąpi skutkiem 
przystosowania si^ owej 
warstwy do otoczenia w to 
nie wchodzimy. Dość, że 
różnica ta istnieje.

Chodzi o to, abyśmy po 
siadali warstwę, zdolną do 
kulturalnego rozwoju naj 
wyższego. Tą warstwą sta 
je się u nas zasilane przez 
wieś mieszczaństwo. Wszak 
wszędzie prawdziwa kultu 
ra narodu objawia się w 
miastach. Anomalią była u 
nas kultura dworku wiej 
skiego. Kultura we Fran 
cji, kultura miast włoskich 
norweskich i Skandynaw 
skich nadaje piętno właści 
we kulturze danych naro 
dów. I u nas kultura praw 
dziwie narodowa zakwitnąć 
musi w miastach i żadną 
miarą żydzi do miast na 
szych prawa wyłącznego 
mieć nie mogą. Kultura 
miast musi się objawiać w 
naszej literaturze i naszej 
sztuce, a mieszczaństwo od 
grywać w niej musi rolę kie 
rowniczą.

K.

115,242,280,1840111.50111 
banknotów w ob iig i.

.M onitor Poliki* s  dnia 12 
sierpnia zam ieścił stan rachun­
kowy Polskltj Krajowa! K uty  
P oiycskow *! »■ d ilań  30 lipca 
1921 roku.

Z tego powoda „Gasata Po- 
r#nn»i cytu|ąc apęawoidaaie o- 
glossoaa m. łn  plisa:

Nia bądsiamy podawali w a if at 
kich pozycji tago interesująca* 
go zastawiania, Uwagę naszą  
zatrzymują tan punkt, który mó 
wś, i ł  oblag banknotów wyno- 
•ił 30 Ppca —  115,242.280,184 
msrki 50 fsnigówi Przad dwo­
ma tygodniami mieliśmy więc 
z  górą  115 miljardów papiero­
wych marak.

Drukowania banknotów id iia  
w tampia przyiplaazonam.
31 V . posiadaliśmy 94ł/» mlijard, 
24 VI. io o  miijard.
30 „ .  102V» .
10 VII. „ 1077* .
20 .  „ 1 U  m|ljard.
30 .  .  115 .

Iia banknotów puścili! n v  w  
oblag do dnia diislajszago?

Jaśli od 30 lipca produkcja 
banknotów nia caiabia, po wio- 
eibyśm y liczyć w taj chwili o- 
k o h  122 miljardów marak, przy 
puściw szy, i ł  dzianoia w ypusz­
czamy tył# marak, co w lipcu, 
1.1> 400 miljonów*.
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Ja k ie  Lloyd G eorge dal 
in strukcje  ekspertom ?

PARY/; (wł) W instrukcjach 
Llorda G eoigas, aktarowanych 
do ekspertów, czytamy:

„Eksperci będą klarowali >i« 
przy badaniu sprawy śląski* j 
następując* mł zasadami;

1. Pisy roawiąaanln kwest.i 
o przynależności G, Sląaka do 
ładnego, czy taft drogiego pańs­
twa, na la ty  brać "pod owa gę 
wszystkie glosy, oddane w ple 
biscycie. Pytani*, do którego 
pańitwa naleftfć ma Śląsk, wia 
no być rozstrzygnięte nie wadlag 
głosów, złożonych w gminach 
poszcsegćlaycb, lecz stosownie 
do ogólnej liciby głosów.

2. O krsg przemysłowy wi­
nien być uważany za citpo* 
dzielny. Oatąg ten wialeo prcy 
paść Nismcoro, które otrzymały 
tu ta j wi«kscość.

3) Gminy przemysłowe nie 
mogą być rozdzielane, gdyft 
tworzą one, całość ekonomie* 
nąa. (To nam cbyba wystarczy, 
Wirth nie marzył nawet, sby 
kiedykolwitk nu-Niamisc, tak 
gotliwie brocit tez nicmUckich. 
Istotn e, mowa Lloyd Gsorga'a 
z dnia 13 maja nie byta episo- 
dom w polityce gabinetu an- 
gislikisgo.)

narodów nie zostanie odraza 
podane do wiadomości stronom 
Interesowanym, poniswaft mogły 
by one rozstrzygnięcia tego nie 
uznać. Rozstrzygnięcie to zosta 
nie wobec tego przedUtftoncm 
najbliftszel Radzie najwyftszef, 
która wyłącznie jest uprawnioną 
do powzięcia d tcysf’. Rada 
nalwyftsta przyjmie to rozltrzyg 
n ęcfe, a po prsylęcin go poda 
|e do wiadomości Police i Nietn
com.

Rada Ligi narodów zbiera 
się 26 elerpnia

PARYŻ. Havae potwierdza, fte 
Rada Ligi narodów rozpocznie 
ewe obrady joft 26 sieronia. 
Pierwszą sprawą, którą Rada 
Ligi się za|mie, będzie sprawa 
G. Śląska, jąjia ma być pornszo 
aa 29 bm.

Stanowiako iranenakie 
nczmienione

RZYM, Brisnd oświadczy! w 
rozmowis z korespondentem .S ta  
mpa*,fte sasadnicia teza fran­
cuska w sprawie podziału Gór 
nogo Śląska nie uległa ftadnej 
zmianie.

Ostateczna decyzję zapadnie 
aa Radzie Najwyiszej.
RZYM, .Messsgśro* donosi, 

fte rozstrzygnięcie Rady L<gi

R ada Ligi N arodów  29 s ie rp .
PARYŻ (E E. Radio). Ob­

rady Rady L<gl Narodów roz­
poczną się 29 sitrpoi* w Gsne 
wie pod praewodoictwem przed 
stawicisla Japon i bar I bil.

D elegaci polscy.
GENEWA, _(EE.) N« posie­

dzeniu plenarnim L*gi Nsrodów 
Polskę reorsztntować byd<; A > 
kenasy, Olszewski, eras poseł 
Modzelewski i sekretsrzs Ar­
ciszewski i Gwiazdowski.

450 ofiar polskich.
BYTOM, (EE,) Stwisrdzonr, 

fte w pow, strzeleckim Niem­
cy zamordowali 60 P. laków, 
którzy nie brali ndzitiu w os* 
tatoim powstania. Napady i 
morderstwa trwają dalei. N em 
cy nakładają kontrybucje po 
kilkadziesiąt tysiąc* marek n ie­
mieckich na wieś, L 'ciba Pola­
ków wymordowanych w okrę 
gach rolniczych wynosi 450.

1 Sprawa Wsch. Małopolski 
w Radzie Najwyższej.

LW OW . (wł.) „Wpe- 
red" cytuje wiadomość, po 
daną przez .Goniec Kra­
kowski", że zgodnie z in 
formacjami półurzędowych 
pism francuskich na naj-

bliższem posiedzeniu Rady 
Najwyższej ma być rozpa­
trywana, a nawet ostatecz 
nie rozstrzygnięta sprawa 
Wschodniej Małopolski(?!).

T e n d e n c y j n e  b u r z e n i e  opin i i . , .
LW O W , (wł.) Socjali­

styczny „Wpered* donosi, 
że zachodnio-ukraińskie biu 
ro prasowe w.., Wiedniu 
(ach ten Wideń!) dow ia­
duje się z autorytatywnych 
źródeł w Czerniowcach, że 
Polska z Rumunją, w poro 
zumieniu z... Petlurą przy­
gotowują się d o . . nowego 
pochodu(?!) na Ukrainę, na

wypadek rozpoczęcia ofen 
żywy bolszewickiej. W ed 
ług tej informacji, dodaje 
„W pered" na b. rosyjsko- 
austrjacklej granicy zgru 
powane zostały polsko-u­
kraińskie wojska(!?) (Takie 
brednie szerzy Wiedeń,

zbawione będą prawa o ż y ­
wania młynów,

Ogłoszona została reje­
stracja mężczyzn od 18-t't> 
do 55-ciu lat.

Na wiecach mówcy w zyr 
wają do pochodu na Pol­
skę.

I il i i l ik l  projikl ■ ip r n i i  
Wiln.

powtarza 
red.).

prasa ukraińska

W ARSZAW A, (w ł a s.) 
Warszawskie koła politycz 
ne otrzymały ze źródoł an ­
gielskich wiadomość, że 

| przeważa tam przekonanie 
o konieczności ustroju kan 
tonalnego na całej Litwie. 
Według tego planu W ilno  
miałoby tworzyć osobny 
kanton i otrzymałoby Kłaj­
pedę jako port.

m a n n i e  poddanych rosyjskich 
o  Polsce.

Odpowiedź przewodniczącego 
Rady.

WARSZAWA, (uł.) .R iecsp*. 
pili*; .Petit Parisian* donosi 
fte hr. lihil w piśmia do presy* 
daota Briand'a, przyjmującem 
zadania włożona n* Radę L'gl 
Narodów w sprawia Góroago 
Slątka podnoii, fta Rada Ligi 
Narodów wyznaczy linję gra­
niczną wtady, {aili będzie jad 
nomyślnio przyjęta, Naatępnie 
wyraża przaktnaoia, fta Rada 
L'gi Narodów będtia zupałnia 
aamodiialsę, a przedstawiciela 
poazczagólnych piń itw  będą 
miali zupałną awobodę.

WARSZAWA, (Ruspr.) 
W  jednym z ostatnich nu 
merów „Kurjera Poranne 
go" czytamy wiadomość o 
aresztowaniu grupy raonar 
chistów rosyjskich, którzy 
jakoby, porozumieli się z 
rządem sowietów na nie 
korzyść państwa polskiego. 

Podług danych jakie w 
tej kwestji otrzymał współ 
pracownik „Russpress'u" 
ze źródeł, zasługujących na 
bezwzględne zaufanie, na 
razie podać możemy do

wiadomości co następuje: 
W ładze tutejsze chwilowo 
zatrzymały 10 oficerów b. 
armji Bałachowicza, docho 
dżecie prowadzone jest bar 
dzo pośpiesznie w celu do 
kładnego zbadania przyczyn 
które zmusiły do przedsię 
wzięcia podobnych zarzą 
dzeń.

Rezultaty dochodzenia 
będą w najbliższej przysz 
łości podane do wiadomoś 
ci publicznej.

Na Białorusi sowieckiej agitacja 
p r z e c iw  P o l s c e .

W ILNO (Ruspr.) Dzień 
nik białoruski „Jedność" po 
daje następujące dane o 
Białorusi sowieckiej.

„Na prawym b r z e g u  
Dniepru władze sowieckie

wydały rozkaz, ażeby do 
dnia 15-8 chłopi zebrali po 
datek w naturze po 5 pud 
zboża z dziesięciny. Wsie, 
które w oznaczonym termt 
nie nie złożą podatku, po

Podpisania ko iw ucji pclgko- 
gdsnskiij.

W ARSZAW A, (teł, wł.) 
Jak dowiadujemy się, we 
wrześniu przybędą do W ari 
sz&wy członkowie senatu 
gdańskiego z p. Sahmem 
na czele dla uroczystego 
podpisania konwencji pol- 
sko-gdańskiej.

Sprawa irlandzki 
i g ir io ś lfsk i.

KOPENHAGA, (E. E.) 
Dzienniki duńskie przyno­
szą telegramy z Paryża i 
Londynu, że następstwem 
stanowiska Lloyd Georgea 
w sprawie górnośląskiej 
będzie to, że Anglja* będzie 
zmuszona zgodzić się, by 
sprawa irlandzka została 
również przedłożona Lidze 
Narodów.

Projekt koikordffo 
z WiljklBIM.

W ARSZAW A, (PAT). 
Przez trzy ostatnie dni o- 
bradowała specjalna korni-

Dawne czasy!
Nic takie to jcizczo odlegle 

czasy, gdy cała zachodnia po­
łać Koogretówki nie znaia co 
to kolofs b * la odcięta od świa­
ta, obmurowana cbńikim  mo­
rem, mlaia jtd&sk zwoje tycie, 
ewoją barwę, które wzpomioa 
my nie bez pewnego ukrytego 
żalu  Nie wiem czy trzecia 
część ludaości tych stron wi­
działa kiedy pocUg; jefteli kto 
Widsiał, to chyba w czacie piel 
grsymkł do Csąatcchowy, gdzie 
W chnikch wolnych od nabo­
żeństwa apecjalnie chodzono 
oglądać pcciągi dawniejizej 
drogi ftelazncj Warszawsko-Wia 
dańikiej.

W tych atronach wzzyatko 
było jeaicze tak, jak przed 
atu laty: chwalono Boga, żeniono 
aię i umierano w awojej parafji, 
jeżdżono bryczkami, wozami i 
biedkami; obywatelstwo zama- 
ezyctoać uznawało za cechę 
polłkości, chłopi zaś no»ili gra­
natowe kapoty i  zpodnie, asa 
rokie, skórzane pasy, a latem 
przykrywali głowę whlkicmł 
alomianymi kapelnazami włai- 
nego wyrobu. Obserwowano 
eoletsnie odpusty i jarmarki; nie 
skupowano produktów na wy­
wóz do wielkich miast, gdyft

J tranaport przewyższyłby w ar 
tość towaru — skutkism czego 
panowała powszechna tani śó.

Masło sprzedawano na 
kwarty, kartofle na .w ieitele”, 
owoce na solówki, albo hurtem... 
na okcl Zetnie była dobra, 
włościanin zamożny, obywatel 
atwo siedsiaio gęsto — wszyit 
ko było jak u Pana Boga za 
piecem: naturalnie fte jsk  za 
piecem, bo chociaż w zaciszu 
i w ciepłe, ale zastarzałe, za­
kurzone i zapleśniałe.

Komunikacja, ze światem od­
bywała się przy pomocy koni, 
a kogo nie było stać na konie, 
ten w pieszej wędrówce też 
zdrowia nie stracił, a nawet ccś 
niecoś może zyskał. Skarbo­
we wehikuły nosiły nazwę ka 
ratek lub .pocz ekstra*. Natu­
ralnie termin przy|azdu 
nigdy zgóry nie mógł być okreś 
iony, bo zresztą nikomu spiesz­
no cis było—chyba do sąsiada 
na karty, lub do szynku na 
tańce. N is znano kolei, ale 
cieszono się pfąkaemi szosami; 
nie noszono się modnie, ale za 
bezcen m.ano na miejscu wy­
borowe sukna z dwnch pier­
wszorzędnych fabryk. Obywano 
aię bez masła śmietankowego, 
w którym pono mało bardzo 
masła prawdziwego, ale on 
targach za to był dostatek nie- 
faiszowaoego śmietanowego 
masła; ostrygi nie miały wisi 
kiego pobytu, natomiast szynki

| solono i węd sono domowym 
sposobem, ale bardzo tm  ko- 
wiele. *

Komu było pilor, wynajmo 
wal konie pocztowe i pęd ii 
ekstrtcogUm mi!ą na godsinę, 
kt? nie miał pilaogo ia terstu  
szukał tak zwane) .okazji", 
biedniejsi jsźdzlili w przesiada- 
ctgo lab na żydowskich furman 
kacb, bardzo pospiesznych* 
pięc mil w dwadtieścia estary 
gods lay z okładem, System po 
pasów co dwie lub trzy mile 
każdemu był znany. Każdy 
furman misł swojo ulabione 
karczmy, Uprzy których urzą­
dzał popas. Zwykły chrzęści* 
janio, gdy przestawał żuć belkę 
z klsibasf, nudził aię serdecz 
nie na popasie, — inaczej żt- 
dek, ten zawsze miai coś do 
załstwienis: na poczekaniu za­
wiązał spółkę, handlową tran­
sakcję załatwił lob zasięgał in 
formacji potrzebnych mu dla 
innych celów. Dla nich popas 
nigdy nie był zbyt długi, ostat 
nie zdania zwykle wymieniano 
już z woza.

Każde choćby najmniejsze 
miasteczko było ośrodkiem dla 
okolicy: kwitło, rozrastało się, 
handlowało, zasobne było w rze 
mlsślników, nawet niekiedy wy 
kazywało siady samoistnego 
bytu umysłowego i towarzys­
kiego. Z chwilą iułatwienia 
komunikacji przez kolej, wielkie 
centra wssystko przyciągnęły

ku słbie, drobny przemysł (aa 
wV.bs potrzeb?) upadł i małe 
mscśmny stanęły w rozwt-ju, *a 
kurzone i zapleśniałe wiodą os 
pały i suchotnicay żywot. O iw - 
nisj co farmark — to ziazd, 
dziś podczas parodji jarmarku 
chłopi wras z żydami koaztsm 
miaszcsuchdw wydslsrają sobie 
m atm  ochłapy zarobku. Daw 
Łiij zetibacsony obywatel w 
białym podróżnym kula z wisi 
kim na trzcinach płóciennym 
parasoltm, zakurzony i uzuojo- 
ny» gdy zajechał do obsrfty w 
miasteszku. to żydzi z różnych 
stron zachodzili, starając się 
wymiarkować co za interes spro 
wadził go do mieściny; dziś 
tenże jegomość, z małą wali 
zeczką oędzi koleją do Warssa 
wy, do Łodzi, za granicę i sni 
zajrzy do poczciwego miastecs 
ka, w którsm dziad jego I pra 
dziad znali wszystką trafną i 
koszerną ludność I nawzajem 
byli przez nich znani -i otakso­
wani.

Wójt obdzierał obywatela i 
chłopa, chłop sieasesuebe, a 
żyd wszystkich trzech raaem i 
przed wójtem umiał dobrze się 
postawić. Jednak mieszczucho­
wi krzywda się n!e dział*, chłop 
z humorem wytrzymywał ciężar 
wójta i ft? da, a  żyd taft wiel­
kich interesów nie robił, cbyba 
taki co z daisdticami handlo­
wał i wygadsal pożyetką na 
pierwszy unmsr hipoteki. J i-

| dzn tylko obywatel niekiedy 
stękał.

Z esassm 'liść  obywateli 
sm tlsła, chlo? .zciaraszai*. ftyd 
wyniósł się do większego atlas- 
ts , poroitał zaś szewc, krewiec, 
zegarmistrz i parasolaik w jed­
naj oinbis i mała ilość drob 
oych i f  rsystów, którzy [eiscsS 
nie str li nadziei, fte kiedyś 
do|d« d ;  Siar,

M U sie^ch  jadał w niedzie­
lę po aumis rosół z maksroęmm,

iru tchłop atais .żądzy był” łu n  
kartifLmi; proboszcz z bar 
mistrzem spijali kwafne wino 
szumni* zwens węglerakiem; 
jndai tylko ftyd i nie różnili się 
od reszty swoich wspólwyzoaw- 
có w na całym świacie i w jadła 
spiiie szabasowej uczty stale fl 
gurowałc: cokolwiek ryby odro­
bina mięsa i kawałeczek cha­
ły z dodatkiem cebuli ad libitum- 
Mocna szabssówka rozpoczyna­
ła wystawną dob.-za pisprzam 
zaprawioną rtisczerrę, *

W szabas gwoździa doku­
pić się nie było m ożna,'  ais 
podczas jarmarku kto ch d tl 
mógłby nabyć nawet karuzel, a 
przynajmniej zamówić, ą najda­
lej za rok-na następnym ja r­
marku usłużni faktorzy oddali­
by ma w pakach ten niezwyk­
ły u cenny lower, S, Kr,

(ć. d. n.)
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<*;a międzyministerialna nad 
projektem konkordatu z 
Watykanem. Przyjęto pro­
jekt, oparty na projektach 
prof. Abrahama.

K r o n i k o  
t e M c z n o

— .Prz, Wiacr," dowiaduj*
i  wiarogodnsgo źródła, źa

oa mocy uchwały Rsdy minis­
trów « dci* 1 września, Nacssł 
oa koaiija  do walki a epide­
mia praaatanla istnieć, jako a t  
mcLtna organizacja i wsjdii* 
w aktad mn>iiter>twa zdrowi*. 
Nacselaym komisarzem bądiia 

’ mir. zdrowia dr, Chodźko.

— Wadia informacji z Lon 
dyno, rsąd an g i tIiki zarządzi! 
mcbiliiacją wojsk. aby być 
przygotowanym oz wypadik 
W(D3wiaria dilaleń r iap n y ja *  
cialtkicb w H s a d i ,

— Do czaan koronacji ra 
genta królewicza Aleksandra, w 
Jogoiławji rządy państwem 
eprawować będzie Rada m nia- 
trów. (Repi)l

— Rada ministrów na po- 
aiadzanin dala 19 bm. rozpa­
trywała sprawą G Śląska w 
związko z priakazaniam jaj 
uchwalą Rady najwyiasej Lldaa 
narodów.

— Poseł Zamoyaki prsedsta- 
wit prsebieg aprawy górnośląs- 
kiaj na Radala n a jw jż is t j .

— Jak donoal „Kurjsr War 
azawakt" taryf r zarówno oio? 
bowa jak 1 towarowa na kola- 
fach mają być podnlaaiona do­
piero od 1 października.

— W Bndapaazcla i w miaa 
tach węgierskich w dnia uro­
dzin b. króla Karola aorgaei* 
zowane byty manifestacje n o
narchiczns:

(Ripr),

— Dzienniki podajr, te  de­
legacja rumtńika rozpocznie 
rokowania z przsdztawijlelemi 
rządu aowiatów w Warszawie 
w ceatia ‘pomlądzy 12 a 15 
września rb.

— Ajaacia Rauter’a komu­
nikuje: w ArcbangUlaku bol- 
z lewicy rozatrzelali jenerałów 
Kłsmbowskisgo i Botora oraz 
45 in, oficerów.

— Wadia donieaisnia diian- 
nlków z Konatantynopola, wy­
buch! w Skutaii potar na brze­
gu azjatyckiem Bosforu. Potar 
zniazczyi okoio 1000 domów. 
Wcjika aljanckia gaarą ogień. 
Przy nieaientn pomocy muatano 
atrzaiać do band, grabiących 
wśród poiaro i ogólnego pcp’o- 
chu.

— W Niemczech przeataSy 
fankcjonować eądy doraźne, 
zorganizowana z powodu wy- 
atąpiań komunistów w marcu

r. b.

— Z Konstantynopola ko 
munikują, t e  główne ally armji 
tureckiej wschodniej, operujące 
dotąd na Kaukas-ie, przerzuco­
ne aą w kierunku Angory,

W porcia Samaun wyłado­
wano nowa sapnay materiałów 
wojennych! Dowódca armji 
wschodniej Kiasim Kerabeklr 
przybył tu t do Aogcry.

— Z Hagi komunikują, te  
z powodu epidamji tyfusu i 
cholery w Rosji aow. w Hollan 
dji ustanowiona została kwa­
rantanna dla oaób, przybywają­
cych z Europy -wschodniej. (A 
o nas co sią czyni?!)

— Dla przyjęcia udziału w 
ceramonf.l* pogrzebowym k:ó 
la Piotra, rząd Cctcho-Słowa- 
cji wysłał specjalną delegacją,

— Niemcy przekazały sumą 
6 mtl|ooów dolarów, sdsponowa 
ca  w nowojorskim banku Mor­
gana, rządom Anglji i Belgji, ja­
ko dalszą ratą edaskodowsń 
wojennych.

— Gabinet londyński obra­
dował nad kwaitją Irlandzką. 
«E easing Stendart* podaje, 
t a  na w^padęk serwacia roko­
wań rząd angielski nie och;li 
zawieszania bron . Gdyby jed­
nak były konieczne zarządze­
nia wojskowa, to podjąte one 
bądą w nirznenaj dotychczas 
formie, a nadto poiąctoae będą- 
z ostrą blokadą morską,

U wrót powstania.
Pod tym  ty ts łe m  „Z iem is L u ' 
be!sk»* zam ieściła  c iekaw ą ko­
respondenc i; 1 Sasnow ca, P r z y  
taczam y j ą  w całośc i, by Czy* 
teln ioy , w iedzieli °co o nas s ą ­
dzą in n i na tle  ak c ji i lą tk ie j  
i  życia ślązaków  a  nas.

„T o:tdero" niegdyś ua tr ,  
pr&ybytek pr święcony aztace — 
dtiś siedziba pewst ńeów gćr- 
noślątkUb... Sala, w k t ó r e )  t*k 
tiidawno brzmiały słowa poe­
tów dramaturgów, d.iś sasta 
wioną łótkamii siennikami o is ś  
ci ckclo 300, powittńców — 
pomimo usiłowań komitetu o- 
piakł, opiskcców i opiekunek z 
miatta S -sncwca, brad robac­
two, nędza maUrjtlna i n o  si 
na rozpostarła swoje^anowtnie.

Nic dziwnagr*, kilkuset zdro­
wych, młodych lud*!, kióray z 
losmaitych pobedak poszli do 
powstania, d i i i  wykoltjsn zu- 
pe’nfe cselrąjąl, A tymesssam 
trzeba t  ć i wyładowywać ensr 
git w gcd iwT, ji,b nitgodtiwy 
sposób. Hamulca ta d n sg i  nie 
znając stawiają ciągła awojs 
wymagania.

S aj* przadamną taki o sza 
rokich bzrach i »iln«| płąści 
młodzieniec i z cn rglcznym 
gestem mów?: .pieronyI. Jiść 
mało d a j ą b u t y  mi ukradli, 
drugich dać nia chcą.,, a ja ta 
krew ewo ą le|ą!l*.

Zwalmy, ia  lepsza część 
powstańców z chwilą zlikwldo- 
wacit powstania porozjaidlała 
sią do domów i powróciła do 
awych zająć, zostały zaś asumo 
winy, chcąca wyzyskać sytua­
cją i mała garstka młodsleiy, 
która nie ma domu i nta ma o 
co zaczepić swsj egsystsccji; 
ta garstka lepszych g nia jad 
nak pomiąd.y krzyczącą zgrają 
tamtych.

Diiś .T icctdaro" nia robi 
wrażania przytuliska zapalonej 
młodzieży, ale zdaje «ia być 
klatką o słomianych prątach, wy­
pełnioną dzikiem! zwlarzątam*.

Smntny tan stan kamiennym 
ciężarem spada na sumienia 
tych, którzy ociągają sprawą 
rozwiązania kwestii górnoilą 
akisj.

Każdy z pows ańców do 10 
lipca otrzymywał żołd. cało u- 
trzymanie i dach. Z chwilą zli­
kwidowania powstania wazyacy 
dostali karty zwalniające, od- 
sskodowaoia za ubranie i legi­
tymacja na kola j; wląkazość wiąc 
rozjechała sią w przewidywaniu 
nowego powstanłsl Zspewne, 
gdyby zebreć tych ladsi, ująć 
w silne ręce I narzucić im anb- 
ordynac|ą i absolutną dyscypli­
ną, byłby to dobry nawet ma­
teriał na żołnierzy; b iłby aią 
dla aamsj sztuki bicia. Wyatar- 
czy jednak popuścić nisco cu­
gle, by sią okazałe, że nletylko 
bitwa jest im miłą, ale gwałt 
i rabnnek staja aią ich właści­
wym hatłem. Widać to naj- 
wyiaźniej w obecnym etanie 
wojskowej bezczynności.

Oczekiwanie 1 niepewność 
wpływają bardzo deprawująco, 
tymbardzlej zaś m usią obniżać 
pczicm niektórych jednostek, 
stojących na niższym moraloia 
paslomis.

Csyż wiąc ująeia tych Indii 
w karby jest możliwa prsy o- 
becnych waruak ch i o miedze 
a złamią, której sią los diłiisj 
waży.

Czekamy wszyscy niepewnie 
jstra — ciskają i oni, te zroz 
pacrone gromady, nie msjące 
nić do atraceaisi I znów przy­
chodzi oa myśl tamten ergu- 
mint tloszm: my krew swoją 
dawaliśmy.,, Prawda, dawali 
kra w i ci gorsi i lap,i od nich
0 wiale. .A taras? Reirltat? 
Oczekiwania nlapawncści..

Im dlużrj kuntaktorskisj pc- 
lityki dyplomatów światowych! 
tym gtrsaj dla aai... Cry jad 
nak i na Europie nie oćbiją sią 
groźnie skutki tego, co dla nas 
jest gorret?...

W Solnowcu nastrój gorąca, 
ożywiony, ruch wzmożony, Z 
ckist. cukierni łaje sią ja tkrr- 
we światło; fumy grirącikowa, 
jak fale przepływaj*, a muzyka 
wesoło gra, hucznie jakgd oj 
chciała zagłuszyć eiepókój d j  
azot,

K na i cukiernie przepełnio­
na, zabawa wre, a wasystko jsk 
na wulkaois,,,

Duża gromada mlaj*co«ego 
spoiaczeńłtwa wkłada swoją nie 
strudroną pracą i zabiegi pal 
na dobrej woli w b«czką baz 
dna: „Trccsdsro”. Zmożenia i 
wyczerpanie, wywołane ocze 
kiwaniem: liczy a ą dni: jeszcze 
tydzień, jeszcze trzy dni, jasz­
cze d w s . ,

Stoi mi w ocsach .Trocad# 
ro": duszne, ni tłoczona i brud* 
nf; młode, zdrowa, postacie mar 
nujące data i tygodnie w b«t- 
czynla, I brzmi w uszach mo­
ich: .Myśmy krew awą wylali*.;

I myślą, czy mimo matactw
1 splątania interssów .wspól­
nych- , .sprzecznych*, „sprzy­
mierzonych* .zgodnych* i „nie 
sgcdaych* aprawiadliwość, lako 
aita wyższa, nie posłyszy tago 
głrsu i nie przechyli awej sza­
li?

Kilka słów o Teatrze 
górnośląskim lądowym 

z  Bytomia.
Zespół pcwTżtitgo teatru 

pod dyr. p. Z.f«l Wójcickiej 
dał nam tią po ras pierwszy 
poznać w obratie lądowym p! 
.Wesela Podlaskie* d ra Wiuc, 
Smoczyńskiego;Melodramat tea, 
jsko utwór scanicziy, jest nso- 
gćł tłiby i  widać z poszczegól­
nych aktów i scen, ża autor 
napisał go taadancyjoia, jakby 
na zamówienie

Minusem togo ntworu: wo> 
na, przewlekł) akcjaizawarta aż 
w 6 odsłonach, zbyt wiale mo­
nologów i dialogów, p o n ie s ie ­
cie p:erwis»tkss kjmlsmu z piar 
wiastkism dramatycznym, co u 
trudniało grąlwykonawcom (słaby 
ehawykla, dziąki przeszarżo- 
wanlu przez autora scen ko­
micznych, akt 3 ci). Natomiast 
jako plna uważać należy zna­
komicie uchwycone tło życia 
mącsańskiago ic d i  podlaskiego, 
zgoilizna rządów moskiewakieb, 
p naśladująca lud wierzący 1 
miłujący mową i obyczaje poi 
akie, na którem to tle przedsta­
wia autor tragsd ą serca ludz­
kiego, nie cieszącego sią w mi­
łości wzajemnością, tregedjy, 
która driąki kdizjom życia 
popełniona jako wina okupiona 
[set ciążkiem cierpieniem i 
śmierci*, podczas gdy sprawie­
dliwość : prawda tryumfuje.

Słusznie p. Wójcicka w zło 
wie watąpn^m zaznaczy!*, że

oa członków Górnośląskiego 
Teatru Ludowego nie należy 
patrzeć jak na zawodowych 
aktorów i wadia tago pojącia i 
wymagań od odtwórców ról 
ich sądzić.

O ile na G. Śląsku spełnili 
ooi szczytną misją narodowo 
obyczajową i kulturalną, o tyls 
dtiś w podróży po Pohcemają 
zadanie zadsierżgnąć wązeł nie 
roserwal^el łączności pomlądzy 
wolną już Polską, a wyzwalalą 
cym sią z takim trndsm z cis- 
woli G. Śląskiem, tak jak czy- 
nJt to, mimo prześladowań na 
Śląsku, .Nżjgprazem dla t a i  
ołesscaąścifm i niedolą ule by­
ła niewole, ale był i jeat dziś 
w skutkach podział narodu na 
zatory*. I przedstawić to zło, 
te ohydae sgnbae metody wy 
nsradiw  anlż nas, a zatrzeć ich 
ślady last zsdaniem tsatru gór­
nośląskiego, składając* go aią z 
ludzi precy i czynu.

Możemy śm alo powiedzieć, 
że lad*i*> os prsebojem .wsląli- , 
że tak powism, i zawojowali 
•obie sympaiją u slucbaczózr. 
O /sn .w aae  śn iitn ie  cismsl pa 
a>i«dowo role, wyczute może 
trochę subiektywni*, aia gorą 
co i doskonale odtwarzane kre­
acje, KUtscmianl* typów posz­
czególnych i całości idei głów- 
nsj utworu — przemawia na 
korzyść wykonawców,

Zważywszy niefortunną bu* 
dową e»tuk«, trudności technicz­
na sesny prowiaclonslaej i cit- 
głs wędrówki (a co byio na 
Sląskulj — to co widsi«llśmy 
wcsoral, zasługuje na wielkie 
nzcanie i dla reżyseifi i dla 
wykonawców,

Publiczność to ebeć nielicz­
nie, uaogól biorąc, zebrania, oce 
nita należycie sądząc z frene* 
tycznych oklasków, łsz i wesc- 
łrch porywów. |ekie sacb.e*wo- 
wal śmr na widowni.

Teatrowi górnośląakiamu In* 
dowemo wróżyć należy powo­
dzeń e a  szerokich warstw pc- 
blcinoścl.

Z wykonawców wyróżnić 
trzaba: p. J  Walka (Maksym) 
zdradzająca^) ukryty a nie wy 
zyskany talent odtwórczy, sub­
telność w grze i wielką inteli 
gaseją z umiajątnością wczuwa 
nia a'ą w tajniki serca ludzkiego

Djłkonale wypadła rola ko- 
ścialnsgo Flgulkl w Interpretacji 
p. H Domicsa, który pobudza! 
cltgle do śmiechu widownią, 
bądąc dalekim od szarży. Nata ' 
i a i Ignacy (pp> Zolochówaa i 
B zaścińikl) jaka rola — zrozu 
miiqe były wcale dobrze i wy 
kończone bardzo starannie z 
wielką ilością szczanego senty­
mentu.

N t uznanie zasługują: p,
Krawczyk w roli ks. Jam ; p. 
Chludclńiki (Jądrze)), p, No­
wak (Oltarczuk —■ aol yt) dalej 
role charakterystyczne: pisa­
rza Mordowe, Simula — aran- 
darza i Mamontowa, zaś z ko ­
biecych: Jadwigi ( p  Mijswska) 
Makryny (Fsdslfń ka) Reszta 
dostroiła tlę do cełaścf, Sple 
wy i tańca podobały siąp o- 
gólu*. Charakteryzacja i kostju 
my nie pozostawiały nic do ży­
czenie, Diialnie apisała aią or­
kiestra, acz w nielicznym kom­
plecie.

Sądzimy, że taatr górnoślą 
ski zabawi dlnża) w Zagląbiu 1 
po sukcesach zasłużonych poje 
dsie stąd dalej w drogą po 
Polsce, J. S—li.

Kronika.
Z dnia na dzień.

Kto t f  je s te ś?
Icek  mały.

J a k i znak tw o j?
Milion oalyl

O dsie t j  m iesekass?
W śró d ., p o g ss j:

W jak ie j s ie z i?
W obiecanej!

K o cb as i P elikę?
Go m i s teyo?

A w oo w ierzy si?
W rebe mego!

C»em tw ó j ojoieo?
T a te ?  —  ssk larsem !

C zem bjś obsia ł byś?
Komisarzem!

C hcesi p aoowaó?
Ny! —  ja k  esasem .

Twój ideał:
Za ssynkw asem .

Chcesz do w ojsk i?
Kie mam „ id  c w ie uI

Gdzie masz seree?
Ry, gdzie? —  w głow ie!

Kto e i bratem ?
Zydek — s ro ja k !

A k to  w rogiem ?
pies i  wojak!

K to oi wzorem?
Ja n k ie l s ta ry .

Gzy ma rozum ?
Niel —  dolary!

Lubisz m arzyć?
Tak! —  przy św ijo ie .

0  e iem  m yalisz?
0  procencie.

P ra g n ie ił  bogactw ?
Kto dopyta?!

A jo śó  lub isz?
Tak —  dosytal

Oiem P erl dla e:a?
Macą w winie!

No, a  Dm owski?
Niech nam zginie!

E s .

— Z lokautu fabryesnugo, 
W T wla *HaIczyński od po- 
nladzlałku lokaut T-wa i bas- 
roboda  robotników a tyls zos­
tały prssrwaus, ż* T-wo przyj­
mują robotników na nowych 
warunkach płacy. Ciąfć robot 
nlków sscząła już pracować, 
W sobotą, wskutsk stosowania 
przss robotników strajku włos- 
kt*go, wagony z żalatsm wy­
ładował paraoasl biurowy,

— Komitet Obchodu „Cudu 
Wisły* urząd tonsgo ataranlsm 
Związku Strsslsckisgo I obwo­
du, podaj* do wiadomści żs w 
dnia 14 i 15 sisrpais br, zsb.*« 
no w obrąbls powiatu b ąd i ió i t. 
as sprsedaży znaczka na iuwa 
lidów, oraz zs aprctdsźy bila- 
łów na odczyt i na Akadamją 
urządzoną staraniom tsgoż Ko­
mitatu w sali Z s i isk n  Mstar 
łowców na Pogoni w dniu 15 
b. m. sumą mkp, <44242,95 
mkn 79, 60 fsa. Rb, sow- 6 
03. marak stamps), na samą
mkp, 20, 90 feai 1 msdal arsbr 
ny.

D októr

Józef Hałacz
D y r e k t o r  p o w ia to w e g o  
s z p i t a l a  w e n e r y c z n e g o
Przyjm uje w chorobach 
w eoeryoznyeh i skórnych .

Od godz. 3 - 7  
B ęd zin  N ew y R y n ek  M 3

lUxxfiŁ*c

Dziś i dni następne Dla młodzieży dozwolone.
Wielki historyczny film w 7 dużych częściach

„ O R L Ą T K O ”  
KSIĄŻE REICHSTADTU,

Obraz ten cieszył się niebywałym powodzeniem we i  
__________ ^wszystkich miastach Europy.
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— W a l c z m y  z p rze­
m ytnictwem . W cela iknUcsn* j 
walki z pri«mytnictw«m i wy 
w oitnU m  ni«leg»lnera żywności 
i z  granicę — S i, Czytelników 
nsciycb prosimy o kemaoiko 
w ibU nam o wypadkach prze­
mycania i n&wat o anentl. na- 
duiyciach odnoinycb czynników, 
cinwajacyih nad tam by naa 
nie ogładzano. iD ooieiU nfa ta 
mnazą być pepota  |ednak ma' 
tirjałem dowodowym. Będziemy 
przemytników pnbliczcle piętno 
w tć. M ote wtedy będzie lepie) i 
prayaiowle będrie miało lacjf; 
t e  .N a  co a dla tabakleryi a 
tabakiara dla coat i,."

— Odda) coś nlcradl... W
my fi art, XI p. 4, 5 i 9 trakta 
ta pokojowego między PoLką, 
a Ukraina Roaja i Ukrcłna 
zwiactją Police wywiezione ■& 

tarytcrlum Rtsciypoipolitej Pol 
akia!, począwszy cd 1 go ttycz 
ci* 1772 r, i cdnoarąc* ‘i$ do 
terytoriom Rzeczypospolitej Pel 
ekiej archiwa, regli tratury, ar­
chiwalia, akta, dokumenty, re- 
| estry, mapy, plecy i rrsaski 
instytucji uiU w cdsw ciycb, cen 
treinycb, prowfncionaloych i lo 
kalnych o< ginów  wszystkich 
ministerstw trzędów oraz za­
rządów, o ile przedmioty po* 
wytaze odnoszą aię do teryto­
riom obecnej Rzeczypospolitej 
Pclikie) i  >ca|doja aię fiktyes- 
nie na terytoriom Rosji leb 
Ukrainy, Roiją i U źrslaa obo- 
wiąaoją aię reewaknować do 
Polaki naatępaiące przedmioty, 
ew tk  owane do Rosji lab Ukra 
lny, przymusowo lob dobro­
wolnie, z terytorium Rzeczy­
pospolita) Polskiclj od 1 go 
lisrpnia n. et. 1914 t. j. od po­

czątku wojny 
ptidziernlka n

światowej 
at 1915,

do 1 
a na

letąca do Państwa lub jego in- 
ttytdcił.,, a) Wszallriago rodła  
ja archiwa, registrators, akta, 
dokomenty, rejestry, księgi ra 
cbankowe i baodlowe, pisma i 
koraepondencj#, - iastrement? 
miernicze i pomiarowe, plytf i 
klisze, tlok! pieczętnr, mapy, 
piany i rysunki z ich szkicami 
i pomiarami. P ow ytize  poda* 
jęc do pablicznel wiadomości, 
Starostwo upraaza o niczelocz  
ne akisdaala magistratom mlaat 
ewent, urzędom gminnym wszy 
stkieb danycb, dotyczących wy 
wozu przez b, wiedze rosyj­
skie wymienionych materja-. 
lów.

Zarezerwowane
dla fabryki chemiczne; 

„GÓRNIK"
w Dąbrowie Górniczej.

^ P O M N I K I  GOTOWE
poleca Zakład kamieniarski 
JANA ZAGÓRSKIEGO

Sosnowiec, ul. AUjs.
Tam się wykonuje grobowce, 
figury z piaskowca, marmuru i 
granitu oraz wszelkie roboty 

kamieniarskie.

I
m

iłowy, Blgreeę, nseralglę
csa*»ję jowszechaiel 
ssane proszki t ,ko | 
gutkiem* .Migreno 
Nervosln". Ż ą i t ó  wl 
aptekach, składach I 
apteaznjch prosak<w| 

x .Kogutkiem’ .
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w  r  o  e  k  w
(BRESLAU)

M i k  K ilennu 4 - l .  m i n i e  1921 roku
Wyroby włókniste. Ubiory. Wyroby skórzane. Wyroby arty­
styczne, Meble i przybory do gospodarstwa. Papier i wyroby 
papiernicze. Przybory biurowe. Sport i gra. Artykuły spożyw­

cze i konsumcyjne. Przetwory chemiczno-techniczne.
Karty zakupu i wszelkie informacje (pozwolenie przyjazdu, paszport mieszkanie) przez

B r ę s l a u e r  Messe-Gesellscbaft
Breslau 1. Ohlauer S trasse Nr. 87.

423 Adres telegr.: ’Messe Bresdau".

izszszszszS

PRZECHOWG, MŁYNY I TARTAKI
To w. ftfcc.

Słac. Przechowo, pow Swiecie, Pomorze.
Największe młyny na Pomorzu, polecają w ła­

dunkach wagonowych

ffląkę żytnią i pszenną
Na żędanie służymy opróbkowanemi ofertami.

Kursa prof. Cholewy
przygotowują do m a t u r y  w-szkołach średnich i do egza­

minów z 6 klas
Wpisy: K raków , J a b ło n o w sk ich  2 0 , I. p . w  
46o g o d z . 4 —6.

FIBRYM ŻRRdHEI ElilTRYCZlYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE

4 - °o :

WARSZAWA, NOWOWIEJSKA 13.

P O T 1 niem iłą WON

,,
i łotkemiaie usuwa * ponzecRgti zn o i

SUDORTII"
w  pudełkach a wilkiem,

wyrobu fermso. lebor. , Au, KOWALSKI w Warszawie Miodowa H 1. 
Sprzedał w aptekach, składach aptecanyoh i perfumerjaeh. Sposób utycia dołączony

do katdego pud 98

P o l s k i e  k u r s a  m a t u r a l n e
K raków  -- k a rm e lic k a  56 II p.

rozpoczynają 15 września wykłady na:
1) kursie wyższym, przygotowującym w roku do m atury
2) kursie średnim, przygotowujący u  do egzaminu wstęp- 

j nego do 7 ej kl. szkoły średniej

1 3) kursie niższym, przygot. do egzaminu wstępnego do 5 
; kl. szkoły średniej.
Zgłoszenia i informacje Kraków—Karmelicka 56. ustne od 

1 11— 1 i od 6— 8 w dni powszednie.

99 TĘCZA ii •  •  •
w pudełku

ZAWIADOMIENIE,

8 klasow e Gimnazjum Fil. Żeńskie

H e l e n y  M a l c z e w s k i e j
w Zawierciu, ul. Sądowa Jfc 4 498

Zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że zapis uczennic 
do wszystkich klas rozpocznie się dn. 20 VIII (sierpnia) 
egzamina 26 sierpnia a początek roku szkolnego 1 w rześ -21 r.

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t. p.
kupuję, płacę najwyższe ceny  

FABRYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. 11. 276

K u p i ę  z a r a s

t r a n s f o r m a t o r
prądu trójfazowego o m ocy 65—75 K. W. 

i napięciu 3000/120 W oltów.
Oferty z podaniem ceny proszę kierować: Inż i Tymów- i  

ski, Łódź ul św. E*il I J t  5 562 |

5 ^ w n — IW— — ■ UWŜ — U l HIM 11 II i ■ i I . I I I . M  li i .1

M ę s f e *  S i l s e ł ^

T. PŁOCKIEGO
w Sosnowcu, Targowa 12.

Zapisy codziennie od 10— 13. 560
^  Egzamina 29 sierpnia. — Lekcje 3 września.

►
i
f>

DROBNE OGŁOSZENIU

Państw ow y Urząd Pośrednie  
twa Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca słuśbę 
domową rzemieślników, a takie nie­
wykwalifikowanych rebotników i ro- 
betnice,kandydatów do terminu, oraz 
rutynowanych blurallstów. biuralistek 
maszynistki, techników. Pośrednictwa 
bezpłatne.________________

Rutynowana
buchalterka biianaiatka za znajomością 
korespondencji handlowej, poszukuje 
posady od 1 września. Łaskawe rgłosze 
nie proszą nadsyłać do redakcji Kurjera 
Zagłębia pod .błlansistka* 3 —501

M ieszkanie
3 - 4  pokojowe w śródmieściu potrze­
bne. Zgłoszenia pnyjsnuje Piast. 
_________________________ 5 16-3

Zginęła
legitymacja na imię Elki Morgenstern
__________________________ 518 -»

Szm elc
kupuje w większych ilościach Między 
N.rodowe Tow. Hsndl, 
we w Sosnowcu

  i Ptzemysło-
Modrzejowska Nr. 4 

539-2
Zfcgioął

paszport ną imię Zofji Sternak zwró-
clć do redakcji 415—3

Possakafe
[ 8 ę na stałe introligatora płatnego we- 
j dług norm przyjętych w tutejszym 

przt myślę. Elektrownie, Sosnowiec
Sienkiewicza 11 535—3

C z a rce
ananasowe truskawki do sadzenia ko 
pa 100 marek Sztachetka Wiejska 10

541—3
óki nu, leflo 

w Piotrkowie akta kuuna domu na 
imię Białego i metryki Plutów, Zna­
lazca zechce zwrócić do policji Ze- 
wierckie) 664—2

Poazaknję
miejsca gospodyni do samttnej osoby 
WJa domeść w Kirjerze _ 661

Potrzebni
zdolni czeladzie szewscy ul. Nacz Pił
sudtkieąo 60 566 3

Z aginął
portfel, zawierający dokumenty oso­
biste demobilizecylne i uniwersyteckie 
Wasilewskiego Witolda Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócić za nagrodą do
apteki W. Wasilewskiego w Sosnow­
cu 6 #7

Yfcidewc’ : incłkfi Wyd»w. „Kur|. Zegt,° Tłec u  s , Spóiks Wydaw. Kurj. Z*gl,‘ Kttdaktor; Jóset Stuibęrani.


